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ja 2h- Stycznia, —, Rok 1839, - 
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Ama- “stopie; przy sobie miał Znieodstępnych sausis. 
ira jn ków. ` Otyty Mongólczyk z długim nosem 'i ka»! 
Muzyka czkawatym chodem, dość był zabawny, W ogó- 
a Pradze w kaplicy je zdaie się, iĝ im karnawał bywa krótszy, tem 
M tg skiej Being była Msza Złajdena D. ma+ nosy bywają dłaższe, „Kawalerów na wydania 
£ l ik iho a A eZ niezmiernie: długiemi nosami było aź ách, 
"i wykonano Mszą Porestojnera, Nr 3, Gra-. „radzono „im, Że kto ma tak długi nos, nie po- 
I, J. Krośktskiego, Offertocjam J. Elsnera „rzebuie „Więcej wejść w związek «małżeński, 
Bol Pacjent w szlaftoku karmazynowym 7/ aller Skot, 
unikał zc aleka Doktora z upudrowaną peruk, 
ON ul f „! aby niepotrzebował 01 niego połknąć iaką 
h > 2 dla bikiny eh. — Wyszedł 2 ‘druku Ka- przykra mixturę, „Robert i Bertram przecha* 
ky RAlnieżo-Gospoddrshi na rok, 1839, dzali się w najlepszej zgodzie; Stary, Pustelnik- 
i ig Awany-przez J.N. Kurowskiego; sprzędaie przechadzał się z Zana Rembodami, zepewne w- 
AZ ch celu wyśledzenia Alicji. Między Żydkami od- 
d ae Ai ani Dan DILAW E y le € znaczał się ieden w strojii świątecznym z ko- 
Jai, Ki dnie. ciągłogo „marzenia (bo szyczkiem pełnym trafnych , żartów. Bogate 
ha 1 sip marzy o tem, czego sie wnocy nie były kostiumy Górala i Tyrolczyka, prawie 
ało), ale stokroć szczęśliwsze są jego. wie- cale złotemi haftani obszyte, Majtek zapraszał 
| kiddy ton niezmordawany Proteusz co ochoczo na morze „nim słońce ieszcze wstało,< 
Wi a w inej przedstawia się pośląci, kiedy, dech Sędzia w minjałurze nie mógł znaleść Žas 
4 | wilą innym glosem szcpuić. ci -w ucho dnej Panny malowanej, gdyż wszystkie: óbecne 


Je najskrytsze Udljeninice, “kico y cię Ponęcj - na Maskaradzie eelowały n dziękami nataralnemi. 
> iin iutryg, a Potem zostawi, Że talk rzez: Arlekini możeby się lepiej bawilizdyhy mieli 
TAi KE RuManeyb o tylu uroczych pięknościąch, do towarzysiwa Prerrota. Orajanin w pysznym 
Nd Sy Bi" MNR ada wczorajsza, a. wiela la-- kostiuniie prawił damom grzeczności:europej- 
hy. Czytelników Życzy aby ją szczegółowo skie, a Rycerz z woicn krzyżackich nie -krzy 
JĄ "c?" Tj zdołemy, dopełniiny tego Życze-  Żował się dowcipem. Xżę Siedmiogrodzki (z 
i NUD o wpół do Iótej, mnóstwo sanek, pos puszczy pod Hermansztadęm,) miał milątką to- 
nę i pieszych napełniło przystępy dó tca- -warzyszkę w mantylce mateejąlnej karmazyno* 
( CY, Ci HATSŁAWSCY Daz- wej, Z złotą siatką na głowie, Stara matrona 
je, czy „Zehcnstękery. awiiali się Źwańyc pod częstowała tabaką na wygubienie mach w nosie, 
WERSU adą. -„„Ta państwu poświecę, lam re$ Kåsp AS 710 Basza 7 steasznemi wąsami i kilku Turków 
tt wejście! oto! ich wofania, chodzi się” z południa, bawili aż Popółnocy. Gustownę byty 
stok, ho prawie wszyscy 0 iednym kwa: maski ż Barel karmazynowy z błękitnem pisem; 
twchodzą.. Misak różnych wiele odznacza. i gorsecik axamilny na który spadały gęste pu 
Me dowcipem, gustem i nawel kosztownością, kle włosów blond; 2 błękitne domina ztakie- 
wicie : Pit chodzący miał bardzo, do; miż piórami; 2 Cerety 2 złotemi. listkami na 
- wiście i okazywał Že żyie “na wic/hiej bialych dominach i wieńcami różanemi na gło- 
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wie; 2 karmazyńówe matetjalne mantyłki i czars 


ne axamitne barety umiały w ciekawość w pros * 


wadzać przez mowę nader zajmuiącą; 2 -dómi= 
na ułożone z szalów 3ci czarny a ubrania na 
głowie sulo ozdobione perłami, mile odbiiaią* 
cemi się natle pluszowem; 2 kostiumy'męzkie 
fantazyjne z pluszu pół żółte pół róŻno-kolo< 
rowe a kapelusze z białemi piórami; 2 dómi- 
na czarne złotemi galonami obszyte; mantylka a+ 
xamilna karmazynowa; axamitne ciemno-żieloś 
ne suknie zsrebrnemii muszkami i białemi o= 
słonami; 2 suknie axamitne czarne; iedna sre‘ 
brem druga złotem Awyszywanaj takież myją 
bogato ustroione perfami i brylantami; Westal< 
ka z dyademem; mantylki w kraty karińazynoś 
we i baret axamitny czarny; 2 domina czarne 
atłasowe, białe kapiszónki czarną blondyną ob: 
szyte; 2 domina czarne takież barety ż perłami; 
2 Ormjanki; 2 domina mańtynowe w błękitne 
kratki; 2 tuniki materjalne błękitne z srebrne* 
mi kwiatami; takież kapiszonki i dyademy. 
W ogóle świetność Stróiów tym razeii celowa- 
da, iaż oddawna nie widziano na maskaradziće 
tyle brylantów, pereł i akamhitu. Zabawa była 
ochocza. Tylko krwawe łzy tonił stroskańy mat- 
Żonek w grubej żałobie, aiednak z bukietem na 
: piersiach, gdyż tegoż dnia zawarł związek fhał: 
Żeński i pogrzebał swą małżonkę. Znajdowa: 
ło się osób 2350. — W wielkim Teatrze przy* 
wołani: po Jenjasżu różowym, JPani- Koss; 
„Panna Balcer, JP. Morys; pó Starym komen- 
dańcie, JPP. Panczykowski i Jasiński, W Rot- 
maitości; po Mężu pustelniku, wszyscy; pó HMołcć, 
JPanna Daszkiewicz i JP. Jasiński; po Teku 
JPanna: Paulina Riwoli | 

Z Lwowd, — W czasie pierwszego wykonania 
różnych muzyk przez tutejsze Towarzystwo mù- 


zyczne d.: 72. m., między innerni, grano synifo+ ` 


nją Felixa Dobrzyńskiegó Warszawianina; za 
którą 3 lat temu otrzymał nagrodę od wie- 
deńskiego towarzystwa; grała oraż na foriepja= 
nie Panna Janin (Wanę) z Warszawy. Kompo- 
zytor i Artystka otrzymali pochwały. Zipiński 


wyleżdła do Kiowa i Itoskwy. — Tİrabia Stat 
Skarbek; który tu nowy piękny teatt budnić 
i wźmiankowany iuż w wielu pismach wiel 
zakład opatwzenia wznieść i uposażyć zamyść 
wyiechał z Florencji i dowiaduiemy się właśn 
że stanąf inż w Rzymie, Zamiarem iego P 
dróży iest; poznać najsławniejsze zakłady t 
fodzaiu i teatry, Przyszłej wiosny ma powró 


4 równić ubodzy iak bogaci wyglądaią z rad 
ścią chwili, która nam lego męża, pełnego lu 
kości i miłości bliźniego; w nasze mury sz 
śliwić wróci. — W przeszłym miesiącu zdar4 
się w Hrodach przypadek, że Szewc, odda 
cy się niezmiernie piiaństwu; chciał swoię ch 
Żarną Żonę zabić i w rzećży samej szydło 
tiej utopił. Wkrótce potem nastąpiły bóle f 
oduńa; lecz po rozwiązaniu matka i dziec™ 
pomarły ! 7. asza 
Anglja, <= Królowa z całym swoim dwor 
8 b. m. wróciła z Brygłónu. do Londynu; w, 
<zotemi Lord Melburn znajdował. się przy s 
le Ksrółewskim. = Gazcta nadworna zawi 
iaż urzędowe doniesienie 6 mianowaniu At 
oj 
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grabiny Barcadalbane Damą honorową w 
scu Hrabiny Durham. = 30 z. m. gwałto! 
burza źrządziła znaczne szkody nad brzeg“ 
Anglji a szczególniej w porcie Ziwerpośsb,, 
aż część domów. w mieście ucierpi 
wichćt zerwał dachy, kominy, İ5 ludzi u 
ciło życie. O stratach na miorżu nie zebi 
teszczć , wielu sźczegółów, tyle iest ewa 
Że kassy Assekuracyjne będą miaty dużo (5 
płacać, = Miastó Manczesier również uck 
piało, w Zóndynie burza była mniej gwi 
wna. —= W Stanach Zjednóczonych miano 0 
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skiej otrzymały rozkaz wytuszyć do gr? A A 
Brabanckiej: 4 
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Ą $ EA ; EET WERE a S 
ancja, — Na wiadofńiość o śmierci Xiężny 


: Darji Wiriembetgskiej, jA 


„Pieszyli doKiól 
ich przybyciem 


at 


się do sali tronowej w 


małżonki, tudzież Królowej 
liężny Orleańskiej, i młodz 


i 
Kr 


ól 


nie miał czasu włożyć 


È W czarnym fraku, Damy 


sa Śl a - ; 


scy deputowani pos 
a,który tylko 6 kilka chwil przed 
został o tesh zawiadomiony ius 


towarzystwie swej 
Belgichiej, Xięcia 
żych Królewiczów. 
munduru i ukazał 
były w grubej ża: 


ło ie. Nigdy nie zgromadziło się w pałacu 
tyle i 


‘niejszy Panie! rzekł: oło iz 


wić 
wk 
lep; 
w 


awat 


Żąt był 
hy 


„ gbokie wżvuszenie nie do 
Król zbliżył się do niego i odpowiedział 


1 


odda 


około Króla, 
16 mu rękę 
Błęboko mnie wzriszył, Powi 


— 


ryż 


epułowanych,- Prezes 


zw 


wystąpił: „Naja: 
ba! cała izba!,„« 
oliło mu dalej mó: 


lku wyrazach bez związku, które iednak 


ej wysłowiły icgo boleść 
sxelkąa mowa sztuczna. Głęboka boleść mas 
ystkich, postawa Xia: 


a się na twarzach wsz 


lali się, 


i wdzięczność niż 


a posępna ale poważna, Królowa rzewnie 
ała, Po pierwszy raż od czasu rewolucji 
„Pcowej ukazał się w pałacu Depotowany Royer 
Collard (Roie Kolar), Kiedy członkowie izby - 
aP. Mauguin (Mogę) przechodził 
rzekł do niego Monarcha ściska: 
„Dziękuię wam za ten postępek, 


edz to Pan iżbie.< 


Xiążę JVirtembergski i iego Syn, zaraz pó 


ie 


Ja, Xiążę Nemur miał t 


tob 
x tmięny 


ościele katedralnym nie 
ne Nabożeństwo ża duszę żgasłej,  Hrábia 
(Rumini) Poseł francuz: pray dworże 


w 


rci Xiężny Marji wyiechali z Pizy. do Bą-- 
amże żostać póki 


odbędzie się ĝa» 


i Atdyńskim, miał odwieźć zwłoki ż Ziworno do 
Marsylii, Pogrzeb odbędzie się w Drewa (Dre) 

ościele przeżnaczonym nà grób dla Xiążąt 
„gn 0 ziny Orleanu, == Arcy-biskup Paryzki zaraz 
ówiedzenia się o śmietci Królewny Mariji, 


at się do Króla, 


di 


zieli n 
à ków pa 


Y żaszłej w pałacu Pulerji. 


r 


— Król i iego Fodziną przy: 
a Ż miesiące żałobę. = Jeden ż dzien- 
ryzkich udziela następułący ópis scè. 


W niedzielę 6 b. 


odzina królewska była zgromadzoną przy 
adaniu; smutna to była c 


hwila, gdyż serca 


wszystkich były oddane boleści podwójnej; od - 
iężny Marji doszły dopiero wiadomości „w 6 

dni po iej odjeździe; a Xiążę Joinville (Zoęe 

wił) znajdował się na eskadiże przed d'Ułłoż, 


"Nagle żawiadomiono Króla, Że Minister mary 


natki prosi o posłuchanie prywatne, Monarcha 
natychmiast opuścił pokój, Ksólowa zbladła i 
zadrżała ; pozór- taieimnicy nasunął iej obawę 
o nieszczęście, i napełnit iej serce smętnemi 
wróżbami, W tej chwili wchodzi iej Małżonek 
ż depeszą w ręku i rzecze do Królowej biorąc 
ią w obięcia: ;„////oa iest zdobytą; nas syn Żoga 
wil iest żdrów!ić Po niciakim czasie roziaśni» 
niła się twarż Monarchini, i znowu przyniesio: 
no list do Xięcia Orleańskiego od Xięcia Nes 
mür, rodzina zbliżyła się do okna aby go przes 
czytać. Wprawdzie list nie donosił ieszcze o 
Smierci Xiężny, ale żapowiadał iej zgon bardzo 
bliski, Królowa padła na kolana i zawołała: 


„ „,Boże mój! ja mam iedną córkę mniej, a"TY 


iednego anioła więcej! Nie mogła wstać i mu» 
siano ią podnieść, == Depesza telegraficzna 
z Brestż donosi, że okręt Griffon przybył z 
złajti a samma 350,000 piastrów, iako ratą na 
wypłatę długu. — Niektórzy głoszą, 2e Izba 
depułow: tymczasowo będzie rozwiązaną, > 
Hiszpanja. — Niedobitki francuzkiego po- 


-siłkowego korpusu 1 b. m. opuściły Saragos- 


sę, udaiąc się na powrót do Francji. = Jenerał 
Narwaeż udał się do Gibraliara celem 0czę" 
kiwania “końca swoiego processi. 

Rozmaitości, = Bogaty Anglik bawiący w Pa. 
ryżu, w pogodnym dniuz. m, wyszedł na spacer 
po wybornym obiedzie, którym ufetował się w 

ale Roial. W ręku nosit przepyszną laskę z 
złolą gałką perłami i rubinami wysadzaną. 
Nie ieden modniś zazdpościł tak pięknego klej- 
nota. Nagle przystępuie do Anglika człowiek 
na szczudłach i rzecze : „Byłem przyiacielem 
Lorenza Daponte autora opery Zon Żuana , 
który 17 sierpnia 'umart w Noteym Jorku. Jak 
wiesz panie, Dapontę urodził się w Cenedz ie 
mieście należącem niegdyś do rzeczypospolitej 


weneckiej; opuścił swoie rodzinne miejsce iu- 


dal się do Londynu dla urządzenia tamże opg- 


"gry włoskiej. Nie powiodło się temu instylutowi 


pod iego dyrekcją, i wkrótce poslanowił udać 
się do Ameryki dla szałożenia tamże podobne- 
go instytutu, ach! jakże był szczęśliwy mieć tak 
zdrowe nogi iak ty panie. Jestem. dźentlema= 
nem (szlachcicem) odpowiedział Anglik, i nie 
rozumiem nic co do mnie mówisz. pa, francuze 


ku. „Ach! -Pan iesteś Anglikiem? Pan ięsteś z, 
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Londynu? nie prawdaż milordzie, lv -vzecz ia-t 


sna iak słońce, Że angielskie brzylwy są tylko 
komedją której nasze brody poświęcamy?“ Ej, 
puśćże mnie, nie przeszkadzaj mi w-trawieniu 


, obiadu, pleciesz o rzeczach które wcale tlo mo- 


iego wydziału nie należą. Czego właściwie Żą- 
dasz? „Chcialbym cię poprosić-.o 5 franków, 
bo iesieęm bardzo; nieszczęśliwy. „Jeśli nic wię- 


cej iak to; oto masz, i dał nawętnemu mones. 


tę złotą. „Jak to Milordzig! zawołał jegomość 
świadek tej sceny, daiesż. oszukać się przez 
takiego łotra, pozwólno laskę a dowiodę ci że 
iest chyższy na nogach od ciebie i odemnie, 
Anglik bez namysta pożycza laskę; Żebrak le- 
dwo lo sposirzega,, porzuca szezydła i zaczyna 


uciekać iak opętany. Obcy Jegomość „goni. za” 


nim; tłam ciekawych a między niemi i Mi- 
lord woła śmieiąc się: „On go doścignie! on 
go doścignie!*< Nagle Żebrak znika im z oczu, 
podobnież i ten co ze nimegonił, a Milord je- 


szcze dotychczas czek na swoją laskę maiącą ' 
; lańskiej na rogu Tłómackiego pod Nr 600, -Fami 


wartość kilkaset franków.. Przyiaciel. Dapon- 
ła iłon co za nin poszedł w.pogoń, byłi zło: 
dzia wt ; ORA e z 
<RZYIECHALE do WARSZAWY. * 
„ Sierpńtowski Jenerał z Brześcia; Twrkaty Lud: Dzie: 


z'Tchaczewa; IŁulikowski Ląd; Bzie: zŚwirza: Pod- 


czaski Kac: Dz: z Niegocina; Ćhmielewski Mich: Dz. 
-*-DONIESIENIA. 


Właściciel domu przy ulicy Nowolipie pod Nrem, . 


2138 połóżonego, wraz z Qyrodem fruktowymi wszeł- 
kiemi zabudowaniami która nieruchomeść waytuiąca 


"uł. 24,000 życzący sąbię takową zamienić na Kolo- 


M 


nję, kloby takową zmianę sobie życzył, zechce się. 
udać do Właściciela tamże mieszkającego. 


miejscu tamtego zostawiony. Micszknnie właście 


. 545 wprost doma Zajdlera, grać będzie MUZY 


j, zamieniony został PŁASZCZ podszyty 
JĄ szópami; właściciel uprasza o zwrot, i przy” 
“rzeka oddać inny zapewne przez pomyłkę 


- Po Sobotnim wieczorze w Ressursie Ku 
sg. chie 
"Ag 


zamienionych szopów iest przy ulicy Miodowej wś da 
mu W. Kochanowskiego pod. Nr 464 na Zem piątrzey 
wchód na wschody obok ifandlu winnego. Ne 
| Na wieczorze danym w dniu PJ, Seya 
“zmia r. b. w Resursie Kupieckićj, zape 
"wnie (przez ómyłkę: zamieniony za 
ra. 0. „KAPELUSZ zajączłiowy mało nósźda! 
zfabryki Dalitza, wewnatrz: kitajką i skórką żółte 
podszyty, przy rądzie wstążką wążką na- kokardki 
z boku przewiązańy; łaskaw / posiadacz takowego, ze 
elice oddać go właścicielowi do Rządcy domu pod 
125179, przy ulicy Nowy Świat położego, gdzie 
każdym czasie swój Kapelusz © miejscu wyżej «pi 
znęgo zostawiony, odebrać może, Więcej jak spodź 
wać się należy, że saino z j 


; cnie „się włascicie wi 
zamienionego Kapelusza, będ „dostateczną pobudk 


tawe; nie strzyżony; uprasza się o zwrot pod Nr 13 
przy ulicy Sto Krzyzkiej, w domu Dzieciątka Jez 
w środkowej sieni na lsze piątró, za dobrą nagra 
w przeciwnym razie właściciel nieomieszka wszelłk 
go starania dołożyć dla wyszukania swej zguby j 
sztów swoich i zmartwienia ztąd wynikających, p 
wnie poszukiwać będzie : LATA 
0 0 0 m m w ra w a a - 
, Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w polu: zini 

TEATR WIELKI. Jutvo Ob/abzenica z Damermotrt 
- Dziś w Kawiarni w domu Łilpopa przy ulicy” 


Barr śpiewać bedzie, po polsku | niemiecku. ró 
arje i wyiątki z Oper; tudzież grać na cytrach i 
fie; . Zacznie się o godzinie Stej wieczorem. — < 
Dziś w Restauracji Winnena przy rógu ulicy Tr 
backiej i Nowo - Senat, Familja Nänerow grać będź 
Dziś w-Kawiarni Literackiej przy ulicy Podwale 


Przytem dostać można PONCZU PISZPAŃSKILG 

Dziś w Kawiarni pod Nrem 6L w Starem Mieść 
grać będzie KWARTET dobranych Artystów. 
„—Jutyo w kandląMaiewskiego pzy ulicy kednar sk 
Gęś faszeroi ziabłka: rzwoż:, %chąb: z buracz:; po (3 
dwdsa zserde: mast; Galuitypa zkapło: Zwazy 
zkartof:, Potwawa zpulasd, Kotlety woło: i cielę 


